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POSŁUGA  ANIMATORA MUZYCZNEGO NA OAZIE
Do jego zadań należy:

· przygotowanie śpiewów na Liturgię Eucharystyczną;

· przygotowanie oprawy muzycznej spotkań liturgicznych i modlitewnych wspólnoty innych niż Msza św. 

· animacja muzyczna na pogodnych wieczorach;

śpiewy Liturgii Eucharystycznej.

a) czytania mszalne: śpiewy powinny być osadzone w kontekście konkretnej liturgii, jej tematu wiodącego, głęboko zakorzenione w czytaniach biblijnych, czerpiące z przesłań zawartych w antyfonach mszalnych;

b) kryterium funkcjonalności: należy być świadomym realnego poziomu muzycznego grupy - inne są możliwości uczestników Oazy Dzieci Bożych, inne Oazy Młodzieżowej czy Oazy Rodzin; ta relatywność, czyli względność, nie może jednak naruszać sacrum Eucharystii;

c) „kalki” świeckich utworów: w żadnym wypadku nie wolno ich wprowadzać do liturgii ! Przez „kalkę” należy rozumieć taki utwór, w którym melodię zaczerpnięto z muzyki rozrywkowej (szeroko rozumianej), do której ułożono na nowo tekst (ewidentny przykład: Panna Maria…); nawet, jeśli słowa są jak najbardziej „święte” i poprawne teologicznie, to jednak bardziej odpowiednim miejscem dla takich piosenek jest pogodny wieczór lub ostatecznie czuwanie modlitewne, (np. Przeżyj to sam - Bóg na uboczu Twego życia);

d) lista przebojów? - zestawienie śpiewów na Eucharystię nie jest kolejnym wydaniem listy przebojów, stąd kryterium doboru nie może być szczególne upodobanie czy moda na dane utwory;

e) moderator oazy: powinien być poinformowany o repertuarze wykonywanym podczas Eucharystii;

f) dla ambitnych: w miarę możliwości należy dobierać melodie psalmów i części stałych do charakteru  danej części oazy (np. w części bolesnej raczej dziwnie brzmią nazbyt radosne dźwięki części stałych);

Oprawa muzyczna poza Mszą Świętą

Modlitwy poranne i wieczorne, adoracje, modlitwa brewiarzowa, apele jasnogórskie, drogi krzyżowe, wspólnotowy różaniec, Koronka do Miłosierdzia Bożego, godzina świadectw, dzień wspólnoty, Szkoła Modlitwy, Szkoła Liturgii, nabożeństwa przewidziane w programach poszczególnych stopni (np.: pojednania, przyjęcia Jezusa jako Pana i Zbawiciela, celebracje Słowa Bożego i inne);

*animator muzyczny może w tym aspekcie swojej działalności wykazać się inwencją, nieodzowna jest jednak ścisła współpraca z grupą odpowiedzialną za dane spotkanie; repertuar powinien składać się z pieśni i piosenek religijnych;
Animacja muzyczna na pogodnych wieczorach

a) piosenki świeckie: animator muzyczny w wachlarzu swych możliwości repertuarowych powinien posiadać również zasób piosenek świeckich, które może wykorzystać właśnie na pogodnych wieczorach; 

b) piosenki religijne: należy dobrze rozważyć zasadność wykonywania piosenek religijnych właśnie w tym miejscu, ponieważ istnieje niebezpieczeństwo „kojarzenia” pewnych utworów religijnych, które mogą nieść treści refleksyjne, a zostały wykorzystane np. podczas adoracji, z „rozluźnioną” atmosferą pogodnych wieczorów;

c) pieśni  liturgiczne: absolutnie nie nadają się do animowania zabawy !!!

d) pląsy i zabawy: animator nie tylko śpiewa i (lub) gra, ale również potrafi poprowadzić zabawy ruchowe, których przynajmniej kilka powinien znać; jest to szczególnie ważne na pierwszym pogodnym wieczorze, przy zawiązywaniu wspólnoty; oczywiście konieczna jest ścisła współpraca pomiędzy animatorami: muzycznym i odpowiedzialnym za pogodny wieczór;

rzetelne przygotowanie do oazy

Dobry animator muzyczny przyjeżdża na rekolekcje z opracowanym kanonem pieśni, które zamierza wykorzystać w swojej posłudze; wiąże się to z uprzednim „przepracowaniem” programu oazy danego stopnia, jego myśli przewodniej, specyficznych punktów, z uwzględnieniem struktury wiekowej przyszłych uczestników; to ułatwia pracę i czyni ją bardziej efektywną!!!

W takim kanonie powinny znaleźć się zestawienia:
· pieśni liturgicznych,

· części stałych Mszy św.,

· melodii psalmów i alleluja,

· melodii brewiarzowych

· piosenek religijnych,

· piosenek świeckich, 

· zabaw i pląsów;

Dobór pieśni w ramach kanonu powinien być szeroki - pozwoli to na dostosowanie repertuaru do potrzeb konkretnej grupy, bardziej lub mniej zaawansowanej zarówno pod względem możliwości muzycznych, jak i znajomości poszczególnych utworów.

Umiejętność improwizacji oraz spontaniczność animator muzyczny powinien „mieć we krwi”, ale bez złudzeń - obie trzeba wypracować - dlatego dobrze opracowany zbiór pieśni zapewni wspaniałą bazę i dla improwizacji, i dla spontaniczności.

współpraca z animatorami

Z grupami oazowymi innych stopni

· zadania muszą zostać podzielone i przydzielone przed rozpoczęciem rekolekcji;

· należy jasno i precyzyjnie ustalić odpowiedzialnych za wspólne Msze św. oraz nabożeństwa w zakresie: 

·  ułożenia repertuaru (w tym części stałych, melodii psalmu i alleluja),

·  wykonania psalmu,

·  wykonania Alleluja,

·  modlitwy wiernych (od strony muzycznej),

·  ilości i rodzaju instrumentów akompaniujących;

· bardzo ważne jest ustalenie systemu komunikacji między poszczególnymi oazami w celu wymiany informacji (np. o potencjalnych zmianach) oraz wcześniejsze przekazanie repertuaru innym grupom - muszą mieć czas na przygotowanie!
· wszyscy animatorzy muzyczni obecni na danym turnusie tworzą Jedną Diakonię Muzyczną jeśli konkretna oaza jest wyznaczona jako prowadząca śpiewy podczas wspólnych zgromadzeń, animatorzy z innych grup stanowią „straż przyboczną” i bynajmniej nie są wówczas bezrobotni!!!

· wskazane i pożądane są międzyoazowe konsultacje animatorów muzycznych w kwestiach ujednolicania wersji różnych utworów, np. piosenki roku; 

· bezwzględnie wymagana jest ścisła współpraca z Diakonią Liturgiczną!!!

Z animatorami we własnej wspólnocie

· animator muzyczny nie jest „równiejszy” w stosunku do innych animatorów: nie może uzurpować sobie więcej praw, a co najwyżej więcej obowiązków!!!

· animator muzyczny jest pełnowartościowym animatorem grupy i połączenie obu funkcji jest naturalne!!! 

· jeśli mamy szczęście i oaza obfituje w wystarczającym zakresie w animatorów grup, animator muzyczny nie pozostaje „wolnym strzelcem”(!), ale szuka grupy, do której może się przyłączyć; powinien wówczas po uzgodnieniu z moderatorem przejąć obowiązki, które można byłoby zaliczyć do rodzaju interdyscyplinarnych; nie ma mowy o dodatkowym czasie wolnym na przygotowywanie śpiewów!!! Animator przyjeżdża przecież na oazę przygotowany!!!

· animator muzyczny współpracuje (konstruktywnie) ze wszystkimi animatorami we wspólnocie, a w sprawach związanych z liturgią szczególnie z animatorem liturgicznym;

próby śpiewu

Na początku oazy należy zadbać o: 

- miejsce prób, 

- odpowiednią ilość czasu: trzeba dostosować potrzeby do specyfiki danego stopnia, wieku uczestników, możliwości programowych,

- stałą porę;

· próby śpiewu są czasem szczególnie poświęconym ściśle nauce utworów, ale każda(!) chwila schodzenia się uczestników przed różnymi punktami programu powinna być wykorzystana przez animatora muzycznego (który zawsze jest kilka minut przed czasem!) na śpiew;

· każdy animator powinien wypracować sobie własną metodę prowadzenia prób, a co najważniejsze musi być na niej (i na nią) przygotowany; oznacza to posiadanie gotowego zestawienia utworów na Mszę św., (części stałych, alleluja, modlitwy wiernych i in.) a w następnej kolejności na inne punkty programu; znacznie ułatwia pracę układanie śpiewów z wyprzedzeniem; należy ustalić też formę „podawania” śpiewów - dyktowanie na próbie, czy też wcześniejsze wywieszenie na oazowej „tablicy ogłoszeń”; bezwzględnie przestrzegać noszenia śpiewników i zaznaczania śpiewów !
· uczestnicy powinni być świadomi roli śpiewu w liturgii i poza nią, a całą sztuką jest osiągnięcie stanu, w którym śpiew prawdziwie staje się modlitwą; poprawne „ustawienie” relacji muzyka - liturgia wykluczy elementy popisowości;

· na początku należy nauczyć uczestników systemu komunikacji: zwrotek, refrenów, początku, zakończenia, itp.; 

· najskuteczniejszą metodą uczenia jest poprawne i czyste wykonanie przez animatora muzycznego małego(!) fragmentu utworu i następnie powtarzanie go przez uczestników; (miejsca szczególnie trudne należy powtarzać kilkakrotnie);

· należy pamiętać o natychmiastowym eliminowaniu błędów - o wiele łatwiej uczy się nowego utworu, niż „przeucza” źle utrwalonego; jeśli jakiś utwór jest znany w kilku wersjach, to raczej szkoda czasu na ujednolicanie i trzeba z niego zrezygnować;

· należy od początku zwracać uwagę na odpowiednie tempo utworów (pamiętając, że generalną zasadą jest uczenie utworu w wolniejszym tempie, niż normalne);

· od początku uwrażliwiać na piękne wykonanie (po pierwsze uświadamiać, że mogą pięknie śpiewać), dbać o dynamikę utworów (ściszanie końcówek), o poprawną emisję i dykcję (szczególnie spółgłosek, gdyż to one decydują o zrozumieniu słów ) oraz samą postawę podczas śpiewu; zalecane są odpowiednie ćwiczenia; 

· próba śpiewu nie może być męczącym i nudnym odpowiednikiem lekcji szkolnych!!! Powinno się aktywizować uczestników, robić tzw. przerywniki, zwłaszcza po uczeniu trudnych utworów (sprawdzonym sposobem aktywizacji uczestników jest wprowadzanie pewnego rodzaju współzawodnictwa czy to między płciami, czy też poszczególnymi grupami);

· należy uczciwie i sprawiedliwie oceniać efekty pracy uczestników na próbach: pochwalić ich, ale potrafić też umiejętnie wyrazić swoją krytykę; 

· animator muzyczny musi być konsekwentny i stanowczy!!! To on ustala jedynie słuszne i poprawne wersje utworów, utrzymuje dyscyplinę na próbie i jest jej głównym reżyserem; oczywiście nie wolno mu zapominać o tym, że stoi przed, a nie nad uczestnikami!!!
inne wskazówki:

· animator muzyczny nie jest niezniszczalny, dlatego powinien znaleźć sobie „pomocnika”; najlepszy będzie ktoś „z branży”, to znaczy uczestnik Kamuzo; aby ułatwić ujawnianie się „ochotników” należy wnikliwie przejrzeć wszystkie karty zgłoszeniowe uczestników rekolekcji; pomocnik może podawać numery przedstawianego repertuaru, podyktować tekst, potrzymać śpiewnik  przy grze, ale także pomóc w poszczególnych głosach (oczywiście jeśli grupa jest w stanie śpiewać „na głosy”);

· zwracać uwagę na uczestników uzdolnionych muzycznie, szczególnie na grających; dawać szansę wykorzystania talentu dla dobra całej wspólnoty, a w dalszej perspektywie proponować Kamuzo; 

· zabrać na oazę dodatkowy komplet strun oraz koniecznie(!) leki „gardłowe”.

